
c z ę ś ć  X I I . N* 81.
R O K  6. (1855.)

<5? ' S  I ł©  ID S3 a s
C ena R oczna t w  

K ossyi, s p o c z tą , a 
w  sto licy , z  n o sze , 
n ie m  d o  m ie sz k a ń , 
a o  r. as. P ółroczna , 
25 r . a s . Bez p o c z ty , 
d la  o d b ie ra ją c y c h  w 
x ię g a rn i  S m ird in a  i 
Roczna, 45  ru b . as. 
P ółroczna , 25 r. as. 
D la  K ró le stw a  P o l­
skiego: R o czn a , 5 5 
ru b . ass. P ółroczna, 
28 ru b . ass .

T ygodnik  będzie w ycliod ził w  roku następnym 1836, bez żadnej zm ia­

ny w  dotychczasow ym  układzie i  cenie.

W y c h o d z i w e W to rk i 
1 P ią tk i .  P re n u m e ra ta  
p rzy jm uje  się p o d  a d re ­
sem : d o  W y d a w c y  T y ­
g o d n ik a  w  P e te rsb u rg u , 
d o  E x p e d y c y i G aze t P e­
te rsb u rsk ie g o  P o cz tam tu , 
lu b  d o  x ię g a rn i S m ird i­
na  ; w  W arszaw ie  , w  
d ru k a rn i  Z aw ad zk ieg o  i  
W ęckieg-o i w B iu rze  in - 
io rm a cy j n em : w W iln ie , 
w x ię g a rn i Z aw adzkiego ; 
n a d to  w e w szy stk ich  
P o cz to w y ch  w k ra ju  u rzę­
d a c h .

GAZETA URZęROWA KRÓLESTWA POLSKIEGO.

P i ą t e k ,  — P a ź d z i e r n i k a .

Petersburg Października»

—— Przez Reskrypt C e s a r s k i  z  dnia 2 2  W rześnia, 
(4 Października) Dowodzca pułku grenadyerów Króla Jmci 
Pruskiego Jenerał-major Obradowicz mianowany kawale­
rem orderu Sw. Stanisława 1 klassy.

—  Do 1 oddziała 3  Departamentu Rządzącego Senatu 
weszły następne śledztwienne sprawy, przysłane od Cy­
wilnych Gubernatorów: K ijo w s k ie g o  1) O ludziach nie­
wiadomego pochodzenia, znajdujących się w dobrach hr. 
Chodkiewicza, Trofimie i Kozmie Zawadzkich i Paraluzu, 
zawłaszczonych za poddanych skassowanego klasztoru Ba­
zylianów. —  2 ) O pretensyi kuratorów konkursowej massy 
kupca Riznicza do skonfiskowanego majątku obyw. Toma­
szewskiego za niedostarczenie pszenicy. —  3) O pretensyi 
włościan miasteczka Bieliłówki Krykliwego i Szewczuka, 
do skonfiskowanych dóbr Bieliłowskich. —  4) O pretensyi 
pieniężnej Antoniego Potockiego do skonfiskowanych Bie­
liłowskich dóbr hrabiów Józefa i Hermana Potockich. —  
5) O pretensyi Adwokata Wincentego Kupickiego do 
skonfiskowanych dóbr W idurowskich powstanca Jozefa 
Głembockiego, będących teraz pod dożywociem obywatel­
ki Woronowiczowej.— 6) Iłrabi Potockiego z Bieliłowskim 
klasztorem o grunta. —  7) 0  pretensyi obyw. Antoniego 
Sobańskiego do skonfiskowanego majątku hrabiów Herma­

na i Józefa Potockich, wynoszącej 1 ,500  rub. srebrem.—-  
M o h y le w s k ie g o  8) o upadku bydła w skarbowym 
majątku Mikulinie, zostającym w dzierżawie obyw. Cze- 
rajskiego. — 9) O familii Bykowskich, poszukujących swo­
body s pod władania xiążąt Dundukow-Korsakow. —  10) 
Mieszkańców miasteczka Bychowa, dowodzących niepraw­
nego przyswojenia ich za poddanych przez xiążąt Sapiehów.
  11) O przechowywaniu przez obywateli Oskierków
zbiegłego ze skarbowego majątku Hory Horeckie, włościa­
nina Własa Tichonowa.— P o d o ls k ie g o :  12) O uzyska­
niu 2 ,0 0 0  rub. s procentami, od spadkobierców A a pol­
skiego, który tę summę odebrał jako zadatek kontraktu na 
dostawę prowiantu od plenipotenta Komisyonera Komowa, 
starozakonnego Holberchta— 13) O 9 ,0 0 0  rub. poszukiwa­
nych przez Radzcę Stanu Bołogowskoj, na skonfiskowanym
majątku Izydora Sobańskiego 14) Starozakonnego Ber-
kowicza, o nie dostawieniu przezeń prowiantu do magazy­
nów Chersońskiego i Nikołajewskiego.— 15) O pogalicyj- 
skiej summie 2 2 ,5 0 0  rub. srebr. opartej na majątku Mo­
rozowie obyw. Willamowskiego.— G r o d z ie ń s k ie g o :  16) 
O 2 1 0  rub. 2 5  kop. srebrem poszukiwanych przez skarb 
za kwitami, wydanemi powstańcowi Felixowi Soroce od 
obyw. Baranowicza. —  B ia ło s to c k ie g o . 17) O zawi­
nionych przez Pnłkownika Rola Korrtmisyonerowi Fadie- 
jew 9 0 5 0  rub. należnych skarbowi. (P odług  3 go ogło­
szenia if Dod. do Gaz. Petersb. z d. 1 6  Października 
1 8 3 5 .)

Do tegoż Departamentu i oddziału weszły następne 
sprawy appelacyjne z Izb Sądu Cywilnego: M o h y lew - 

I s k ie j. 1) Spadkobierców Adama Czudowskiego s kredy-
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torami o pierwszeństwo długów. —  Ś.) O poszukiwanej 
przez familią Waskowskich wolności ś pod władania o by w. 
Sawickiej. —  P o d o l s k i e j :  3) O testamencie Szlachcica, 
Piotrowskiego. —  4)  Wdowy Unickiej i nieletnich tej 
dzieci z obyw. Dy mitrę wieżową o pieniądze. —  W o ­
ł y ń s k i e j :  5) Obywateli Chobrzyńskieh ś Pdickim o pie­
niądze. ( Podług 5 go ogłoszenia w t y m ż e  Dodatku..)

Do Petersburga
Urzędnik Dep arlam.
Radca Honorowy Brjlew icz.

P r z y b y ł  5go  b. m., ś Kijowa, 
Kom i sory a tsk i ego Ministerstwa Wojny,

W ilno , 1 0  Października.

P .
: r
i . ic

„ K o m m is y a  R a d z iw iłło w s k a  p o  o d e b ra n  a  U k azu  R z ą d z ą c e g o  S e n a tu  
p o d  d n ie m  3 0  A p ry la  id ą c e g o  1 8 3 5  ro k u ,  n a  s k u le k ’o p in ii K o m ite tu  
P P .  M in is tró w  N ajw yżej p o tw ie rd z o n e j  w y s z łe g o ,s to s o w n ie  d o  p u n  . tu  
7 , d o z w a la ją c e g o  J O X . W i tg e n s te jn  p o d a n ia  w  p rz e c ią g u  t rz e c h  m ie ­
s ię c y  d e k la r a c y i  z k to re m i  n a b y w c a m i m a ssy  p o -R a d z iw d ło w s k ie j  
p o p ie ra ć  b ę d z ie  p ro c e s s ,  p rz e z  r e z o lu c y ą  w  d n iu  i 5  M aja t e r a ź ­
n ie js z e g o  ro k u  z a s z łą , w e z w a ła  d o  z a s k u le c z n ie n ia  ta k o w e g o  p o ­
s ta n o w ie n ia  p o m ie n io n tg o  x ię c ia ,  k tó ry  w p iś m ie  sw o jem  d n ia  2 

J u n i i  te g o ż  1 8 3 5  r .  d a to w a n e m  z a w ia d o m ił:  że po  u p ły w ie  t rz e c h  
m ie s ię c .  w e zw a n ie  S ąd o w e  u z u p e łn io n e m  z o s ta n ie .  J a k o ż  d n ia  2 
b ie ż ą c e g o  m ie s .ą ca  S e p te m b ra  P r o k u r a to r  M assy  R a d z iw iłło w s k ie j  
r. M ik o ła j M alin o w sk i, p rz y  z a łą c z e n iu  p r a w n y c h  u p o w a ż n ie ń  do  
te g o  ta k tu - je m u  p o s łu g u ją c y c h ,  z ło ż y ł  w  S ą d z ie  K o m m is y i p r z e d ­
s ta w ie n ie  za No. 5 4 3 7 ', w y ja śn ia ją c e  p o w o d y  d o  za ż u to  w  i  o b je k -  
c y i  ja k ie  z ap o z w a n y m  n a b y w c o m  u c z y ń  o n e  z o s ta ły  i d o łą c z y ł  
r e j e s t r  z p o s z c z e g o ln ie n ie m , z ja k ie g o  s to p n ia  i  z k tó ry m i n a b y w ­
c a m i, p o p ie ra ć  b ę d z ie  p ro c e ss  w S ą d z ie  K o m m is y i w k o le i  p r a ­
w ne j i  za  p o z w tii i i  1 a k to ra ta m i j u ż  w p is a n y m i . P o  z ak o m m u m k o - 
w a n iu  ja k o w e j d e k la r a c y i  K o m ite to w i k re d y to ro w  R a d z iw iłło w - 
k i c h  i  p o  p rz e jrz e ń  u  p o d a n e g o  p rz e d s ta w ie n ia ,  g d y  w p isy  a k to -  
ra to w e  z n a b y w c a m i d ó b r  M assy  R a d z iw iłłó w s k ie j z am ie sz cz o n e  w  
d z ia le  3  r e je s t r u  'S ą d o w e g o , p o  p rz e w o ła u iu  d z ia łu  2  te g o ż  re je ­
s t r u  i  p o  w z ięc iu  d o  n a m o w y  s p ra w y  O p ie k u ń sk ie j  z s u k c e s o r a ­
m i z e s z łe g o  J O X . M ich a ła  R a d z iw ił ły  W o je w o d y  W ile ń s k ie g o , na  
s e s sy a c h  p o o b ie d n ic h  d e c y d o w a ć  s ię  m a ją c e j, w o ła n e  h y c  m o g ą  na 
s e s s y a c h  r a n n y c h ;  o  c ze m  ja k  ró w n ie  i o d e k la r a r y i  w  d n iu  2  

S e p te m b ra  ro k u  te ra ź n ie js z e g o  c o  d o  n a b y w c ó w  p o d a n e j ,  g d y b y  
in te re s so W a n e  s t ro n y  b y ły  w c z e ś n ie  z a w ia d o m io n e , K o m m isy a  p o s ia ­
n a  w ia  lis tę  z a o b je k c y o n o w a n y c h  n a b y w c ó w  d o b r  M assy  p rz e z  P r o ­
k u r a to r a  M assy  R a d z iw ił ło w s k ie j ,  z u p o w a ż n ie n ia  lO X .  L u d w ik a  
W itg e n s te jn  p o d p is a n ą ,  p rz e z  G a z e tę  K u lty e ia  L i te w s k ie g o  i G aze ­
tę  W a rsz a w sk ą  d la  w ia d o m o śc i s t ro n  in te re s s o w a n y c h  o g ło s ić ;  i 
że p o  u k o ń c z e n iu  d z ia łu  2 re je s t ru  S ą d o w e g o , p o  d n iu  d z ie s ią ty m  
N oW em bra  te ra ź n ie js z e g o  ro k  ii, d z ia ł  3 te g o ż  r e je s t ru  z n a b y w c a , 
m i i  d a ls z c m i p ó z w a n e m i o so b a in i W o łan y  b ę d z i e ,  a  p rz e to  g d y b y  
p o w o ła n e  s t ro n y  z n a le ż y tą  g o to w o ś c ią  d o  ro z p ra w y  p rz y s tę p o ­
w a ły ,  S ąd  K o m m is y i z aw ia d a m ia . l ) a t .  i 83  5 r .  m .  S e p te m b ra  2 5

d n ia .  , . . , 7 7
(p o d p .)  C z ło n e k  K o m n u s y i i  K a w a le r  S ź w y k o w s k i .

R e g e n t  J ó z e f  P o lo n s k i*

P o c z e t  o so b  p o w o łu ją c y c h  s ię  p rz e d  S ą d  K o m m isy i w  s k u te k  
P o s ta n o w ie n ia  k o m i t e t u  PP. M in is tró w  d n  a  9 K w ie tn ia  1 8 3 5  ro ­
k u  N a jw yże j p o tw ie rd z o n e g o ,  d o  u s p ra w ie d l iw ie n ia  n a b y ty c h  od 
ó w c z a s o w rg o  P ro k u ra to ra  M assy  J W .  M ic h a ła  Z a le s k ie g o  m a ją tk ó w ; 
tu d z ie ż  t y c h ,  k tó rz y  p r z e d  w y jśc ie m  U k azu  I S I S  r .  K w ie tn ia  17 
d n ia ,  d o z w a la ją c e g o  p rz e d a ż y  d ó b r  n ie le tn ie j  x ię ż n ic z k i  S te fa n i i  
R a d z iw i ł łó w n y ' n a b y l i  m a ją tk i  d o  j e j  d z ie d z ic tw a  n a le ż e ć ' p o w in n e .

I.

II.
P o w o łu ją  s ię  d o  s p r a w  w  p rz e d m io c ie  p o d n ie s i e n ia  tra n z a k c y i 

p rz e d a ż n y c h ,  u s ta n o w ie n ia  s z a c u n k u  d o b r  w cza s ie  i c h  rib jęćia  
z g o d n ie  z p  a w id ła m i  ta b e li  18 1 9  ro k u ;  o  u c h y le n ie  d o k u m e n tó w  
p ra w u  p r z e c iw n y c h ,  tu d z ie ż  o  s p ro s to w a n ie  ra c h u n k ó w  w ie r z y t e l ­
n o ś c i n a  s z a c u n e k  d ó b r  p o ło ż o n y c h .

1 . B y s lr a m ó w  D o m in .k a  i K a z im ie rza  sukc.esso  o w ie  z  rz e cz y  
n a b y c ia  B ra ń c z y c  i C z c p ie lo w  ze  w s ią  L is to p a d o w ic z a m i.

2 . H o u w a ld  S ta n is ła w  z rz e c z y  n a b y c ia  fo lw a rk u  M ie lęszek .
3 .  J o d k o  O n u f ry  z rz e c z y  n a b y c ia  P u z o w a ,  Ł o p u c h o  w , Pale*  

d z ia  z P e r e s z e w s k ą  S ło b o d ą .
4 . K o w n a c k i  A n to n i  i  U z ło w sk i Ł u c y u s z  z rz e c z y  n a b y c ia  f o l ­

w a rk u  M ozołow .
5. N ie s io ło w s k a  h r a b in a  z  rz e c z y  n a b y c ia  W a l ih  z  m ia s te c z ­

k iem  G ro d k ie m .
6 . O  b u c  h o w  i  c za  B e r n a r d a  s c h e d a ry u s z e  z rz e c z y  n a b y c ia  N ow e­

g o  D w oru .
7 . P o m a rn a c k i T a d e u s z  w  s to p n iu  M ie d z y c h o w sk ie g o  T o m a sz a  i  

N o w ic k ieg o  T y m o te u s z a ,  z rz e c z y  n a b y c ia  d ó b r  O w an ty .
8. T e n ż e  w  s to p n iu  G u n lh e r a  H ra b ie g o  z rz e c z y  n a b y c i a  S a ­

w ic zu  n.
9. R a d z is z e w s k ie g o  S ta n is ła w a  s c h e d a ry u s z e  z  r z e c z y  n a b y c ia  

Ł e b ie  d z iew a .
10 . S ak o w icz  J a n  z r z e c z y  n a b y c ia  J a n o p o la .
11 . W oj ni ło w ic z  J ó z e f  z rz e c z y  n a b y c ia  lw aiyia.
12 . W o ło d k o w ic z  W in c e n ty  z rz e c z y  n a b y c ia  S ta re g o  i K ra s ­

n e g o  s io ła .
I I I .

P o w o łu ją  s ię  d o  s p ra w  o  d z ie d z ic tw o  c z ło n k o w ie  S ą d u  K o m m i­
sy i,  k tó rz y  d o b r a  M assy  n a b y l i .

1. J W . G u n th e r  A dam  h r a b ia  z rz e c z y  n a b y c ia  S ta rz y c y .
2 . O b u c h o w ic z  X a w e ry  z rz e c z y  n a b y c ia  d o b r  D e re w n e j .

IV.

P o w o łu ją  s ię  d o  ro s p ra w y  o  d z ie d z ic tw o  J a ś n ie  W ie lm o ż n i  i

W ielmożni. _ -
1. J O . C z a rto ry sk i x ią ż e  K o n s ta n ty ,  z rz e c z y  n a b y c ia  to lw a rk o w  

Y V oskrzen ice , H o rb o w o , D a n o w k a  i  W ito ro z .
2 . G ru sze c k i K a sp e r  z  rz e c z y  n a b y c ia  fo lw a rk ó w : C ic ib ó r ,  T e -  

r e b e le ,  W o rg u le  i Ł u k o w c e .
3 . M ic h a ło w s k i z rz e c z y  n a b y c ia  f o lw a rk ó w  R o sk o s z  i I l r u d .
4  P o p ła w s k i J a k o b  z rz e c z y  n a b y c ia  fo l .  G ra b a n o w .
s .  W ó jc ic k i.  . . . . . . . . . .  K ie łb a s k i .
6 . Z a w a d z k i W ła d y s ła w ' . . . . . .  K oW fiat.

P o w o łu ją  się  d o  s p ra w  o  d z ie d z ic tw o  n a b y w c y  d ó b r  p r z e d  w y j­
śc iem  U k a zu  18 18 K w ie tn ia  a  m  a n o w ic ie  JVVW . i W  W  ni.

1 . T y s z k ie w ic z  h ra b ia  M ic h a ł z rz e c z y  n a b y c ia  D u b  n e k  i  B irz .
2 . B a l iń s k i  M ic h a ł  z rz e c z y  n a b y c ia  J a s z u n .
5 . S e lw iń s k i  z rz e c z y  n a b y c ia  C ic łesn ic .y  i  K lo n o w n ic y .
4 . Z a w a d z i ł  W ła d y s ła w  z r z e c z y  n a b y c ia  fo lw a rk ó w  K rasn e j i 

K ło c z k o w k i.
V.

P o w o łu ją  s ię  d o  R e h a b ic y i  n a b y w c y ,  k tó r z y  d z ie r ż ą  m a ją tk i  
M assy  za s a m e m i t y l k o  u k ła d a m i b e z  W zięcia  p ra w  w ie c z y s to -  
p r z e d a z n y c h ,  a  m ia n o w ic ie :  J J .  W \V . i  W W n i .

1. A d a m o w ic z o w ie  z rz e c z y  p o s ia d a n ia  M ielechow a.
2. A łsu fjew  z rz e c z y  p o s ia d a n ia  w si S ło b o d y  S ie li a w sk ie j.
3 . G a łe c k i  a  te ra z  W e s s e n b e r g  K a .o l  z rz e c z y  p o s ia d a n ia  R o ­

g o ź n ic y .
4r. J a c z e w s k i  A dam  z r z e c z y  p o s ia d a n ia  Pni< w n ik a  i R a d o s z y n a .
5 . J a z w iń s k i z r z e c z y  p o s ia d a n ia  S k irm u n to w a-.
6 . J o d k o  O n u f ry  z rz e c z y  p o s ia d a n ia  fo lw a rk ó w  M a ły s k o w - 

s z c z y z n y ,  Z a c z k o w a  z m ia s te c z k ie m  P ia s e c z n ^ .
7 . K o w a le w s k i M ic h a ł z  rz e c z y  p o s ia d a n ia  z a śc ia n k ó w  S m o la ry  

i  H l in k i .
8. K o w n a c k i A n to n i i  U z ło w sk i Ł u c y u s z  z r z e c z y  p o s ia d a n ia  

M ałeg o  R o z a lia .
9 . P ies 'lak  z  rz e c z y  p o s ia d a n ia  W ie js ie i .
10  S o b ie s k i  M ich a ł z rz e c z y  p o s ia d a n ia  S tr a c h ó w k i.
1 1 . S u s z y c k i z rz e c z y  p o s ia d a n ia  C lio to w y .

VI.
P o w o łu ją  s ię  o  d o p ła tę  s z a c u n k u  i  s p ro s to w a n ie  r a c h u n k u  w ie ­

rz y te ln o ś c i  w n ie s io n y c h  n a  o p ła c e n ie  n a b y ty c h  d ó b r ,  m ia n o w ic ie :  
w s z y s tk ie  b e z  w y ją tk u  o s o b y  w  o d d z ia ła c h  p o w y ż sz y c h  z a m ie s z ­
c zo n e , a  n a d to  JJvVw. i W W n i.

1. B a rw in s k i  J ó z e f  z r z e c z y  n a b y c ia  fo rw a rk u  D u b ó w a  i L a su .
2 . B o g d a s z e w s k i A n to n i z rz e c z y  n a b y c ia  fo lw a rk u  W iu ż y h ia .
3. B u łh a k o w ie  z  rz e c z y  n a b y c ia  fo lw a rk ó w  K rz y w o n o s y  i  K a r-

niazy. t ..................
4 . C za p sk i K a ro l h ra b ia  z  r z e c z y  n a b y c ia  S z y k u to w ić z  i  W it -  

s z c z y 'z n y  z z a ś c ia n k a m i.
5. C z a rn o c c y  z r z e c z y  n a b y c ia  fo lw a rk ó w  P ró s z ć z y c e  W ie lk ie  

i M ałe.
6 . C ze c z o to w ie  z r z e c z y  n a b y c ia  fo lw a rk u  B o ra c in a .
7 . D a n e jk ó w ie  z  rz e c z y  n a b y c ia  ja n ó w ic z .
8 . D ę b l iń s k a  lr r a b iń a  z rz e c z y  n a b y c ia  d ó b r  Z k b łó d ó W sk ieh .
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9. D o m ań sk i I g n a c y  z rzeczy  n ab y c ia  fo lw ark u  BLelicze;
10. D om ańscy  M ichał i  K azim ierz z rz e c z y  n ab y c ia  fo lw arków

K aladzie i Czyzew icze.
11. D om ańska Sędzina  m atka  z syńeiri M ichałem  z rzeczy  na^

b y c ia  fo lw a rk u  B ie lew icz .  ̂ . _
12. D ry z y ń sk i Ja n  z rzeczy  n a b y c ia  wsi K osciew icż .
13. D y b o w sk i T om asz z rzeczy  n ab y c ia  fo lw arków  P ó łb rz e g a  i 

W ereskow a. . . .
14. D ybow sk i L eo p o ld  z rzeczy  n abyó ia  folw arkoW  R u d z ic y  i 

Bakinow a z zaściankam i.
15. D zickońsk tego  M ichała  sukcesso row ie  z rzeczy  n ab y c ia  fo l-  

warku H ieron im ow a.
16. Januszkiew iózóW a T ek la  oraz Sukcessorow ie M ichała Janu­

szkiewicza z rzeczy nabycia  folw arku D z ia b y ln e j. ^
17. Iw a n ic k i K ry s ly a n  z rz e c z y  n ab y c ia  fo lw ark ó w  K o ty  i  Ni- 

zowka.
18. K orsak  E dm und  z rzeczy  n a b y c ia  fo lw . M ieciaw icz.
19. K ostrow ick i M ichał z rzeCzy n ab y c ia  fo lw a rk u  H ry ck o w - 

szczyzny . t
20. K otow icz z rzeczy  n a b y c ia  fo lw arku  M ikulicze.
2 1 . L ew ick i z rzeczy  n a b y c ia  fo lw ark u  S ty rz y n ie c .
22. M ahrb u rg a  A dam a su k c e sso ro w ie  z rz e c z y  u a b y c ia  fo lw a r-  

ku  N ieh o re te .
23. O kołow a Jak oba sukcesso row ie  z rz e c z y  n ab y c ia  fo lw arku  

Rym ie.
24 . O raczew ski Ludwik, z rz e ć z y  n a b y c ia  fo lw ark u  Sw idzićze.
25. P o m arnacka z rz e c z y  n a b y c ia  fo lw ark u  G iersztueiszek .
26. P rószyńsk i H ek to r je n e r a ł  z rzeczy  n e b y c ia  d ó b r  S tarczy- 

ee, W esk a  i Z auszyce .
27. R dułlow ski K azim ierz z rz e c z y  n ab y c ia  fo lw a rk u  T rd sc ia u ic e .
2 8. Rej te now ie S tanisław  i Salom ea z rz e c z y  n ab y c ia  fo lw arku

L sso w o .
29. R ossudow ski z rzeczy  n a b y c ia  W ańków szćzyziiy .
50. S ierg iey  Ja n  N epom ucen  z rzeczy  iia b y c ia  dóbi* D ók tó row i- 

c z e ^ i  P u c ia ty  z a tty n en ey am i.
31. Skoczyński z rzeczy  n ab y c ia  fol. T e resp o l.
52 . S k o ro b o h a ty  z rzeczy  n a b y c ia  fo lw a rk u  Św inka.
3 5 . T yszk iew icz M ich a ł h ra b ia  z rzeczy  n ab y c ia  d ó b r  S oło- 

miescia.
54 . T y zen h au za  R u d o lfa  h ra b ie g o  su k c esso ro w ie  z rzeczy  n a b y ­

cia d ó b r  L ip iczna .
55 . W ie rzb o w sk i Ja n  z rzeczy  n a b y c ia  fo lw ark u  W iertiiik i.
36. Z a le sk i F ran c iszek  z rzeczy  n a b y c ia  fo l .  R uczk iew icze.
(Na a u te n ty k u  tak  p o dp isano ) 1835 r .  W rzfesnia 2 d n ia i Pako­

wą d e k la racy ą  w  sku tek  ukazu w im ien iu  JO  xięC ia Jm c i L u d w i­
ka S a in -W iltg en s te in -B erleb u rg  R ad cy  K o lleg ia ln eg o  i K aw alera 
z m ocy  p le n ip o te n c y i podp isu ję : M ikołaj M llinoW ski P ao k u ra to r  
Massy R adziw iłłow sk ie j

O z g o d n o śc i takow ego sp isu  z o ry g in a łe m  św iadczę  Jó z e f  P o - 
łoński R e g e n t K om m is. R adziw ił. ( K ur. L it.J

Warszawa 1 2  Października.

— Oto są dalsze
sycznej.

No. Zł.
43 1800

517 500
59 500

1053 300
1203 300
1301 300
1949 300

70 500
2078 1000
2145 300

88 3000
2315 500

31 300
2555 300
3170 500

wygrane 3 klassy

No. Zł.
3252 300
3659 300
3758 300
4416 300
5063 300
5582 300
5822 300
5987 500
6979 300
7709 300
8422 300
8914 1000
9019 500

59 500
9464 500

46 loteryi klas-

No. Zł.
9644 300
9806 300

10918 300
11131 300
11448 500
11506 500
11956 300
12114 300
12316 300
12328 300
12531 300
12535 500
12877 300
13248 300
13379 300

No. Zł.
84 1000

13809 6000
86 500

14035 300
14373 500
14456 300
14680 300
15310 500
15471 300
16779 300
16814 500
16951 300
17368 500
17650 500
18299 300
18764 300
19785 500
20550 300
20606 1200
20725 500
20894 300
21588 1000
21665 1000
21876 1000
22653 300
22990 300

92 500
23167 300
23674 300
23958 500

75 500
24766 500

86 300
25295 300
25372 500
25703 12000
26177 300
27174 300
27793 500
28332 300

66 300
28438 300
28562 500
28642 300
29327 300
29708 300
30653 500

55 1000
30728 500
30913 500
31282 300
31991 300

Nd. Zł.
32168 2500
32716 500
32791 300
32958 500
33008 300
33306 300
33857 300
33943 300
34095 300
54188 500
34794 500
35510 300
36063 500
36130 SoO
56729 500
57017 500
37246 300
37507 300
37629 300
37743 300
57942 300
58378 300
38520 300
38842 300
39079 300
39356 300
59496 300
39572 500
39756 500

66 300
82 1000

40063 2000
40148 300
40290 300
41224 1000

97 iOOO
41700 300

98 1000
42064 300
42404 500
42970 300
43148 300
43362 500
43567 300
43728 300
45211 1C00

15 300
45385 300
45467 1000
45714 300

41 300
65 500

Nd. Zł.
45942 4000
46525 300
47035 1200
47327 500
47907 300
48070 500
48526 300
48556 300
48801 300
49750 300
49904 300
49968 300
50159 1000
50219 300

79 300
50999 500
51247 1000
51318 500
51683 60000
51745 300

78 300
51817 1200
52846 500
53398 500
54285 300
54461 300
54515 300
54858 1200
54976 300
55095 300
55388 1000
55443 1000
56485 300
56940 300
57790 2.5000
58093 300
58620 300
58705 500
58904 500
59093 300
39171 1700
59617 500
60626 300
61021 500
61175 500
62204 500
62433 500
62865 500
63676 300
54005 500
65553 300

kbwośct zwm«
Berlin 19 Października. Król jmć wrócił do Berlina 

17 b. m.
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—  Król Jm ć ozdobił oderem  O rła czarnego J. C. W . 
arcyxięcia K arola Austryackiego.

  J. K . W . xiążę Cum berland przybył tu  tak ie ,
wracając s Toeplitz.

W ie d e ń  1 5  P aździern ika . W edług  osLatnich w iado­
mości z W łocb , J. C . W ., w ice-Król uważany jest za
anioła zbawiciela we wszystkich prowincyach dotkniętych
cholerą, s powodu gorliwości i czynności w przedsiębra­
n iu  potrzebnych przeciw  tej epidem ii środków. C ała lud­
ność dopomaga jednom yślnie tym  środkom , i porządek 
nigdzie me został zakłóconym.

  Feldm arszałek L atterm ann, najstarszy z żyjących
wodzów austryackich, um arł 4  b. m. w nader podesz­
łym  wieku. Był on znaczny przeciąg czasu prezesem try­
bunału appellacyjnego wojskowego, i zostawał w najwięk- 
szem poważeniu u zm arłego Cesarza, przy którego oso­
bie, już za panowania Józefa 11 znajdował się przy oblę­
żeniu Belgradu w 1 7 8 8 .

  W ed łu g  wiadomości ze Skutari, w Albanii, z d.
2 2  W rześnia, Roumely Yalessy (Rządca R um eliij Mah­
mud pasza wszedł zwycięsko do lego m iasta, skutkiem  
oświadczenia się z uległością rokoszan, lla h z , pasza Sku­
tari, Wezwany został do Konstantynopola, wodzowie zaś 
rokoszan ratowali się ucieczką do Bośnii i Czarnogóry. 
Układy zawarte z nimi przez Hafiz paszę, odrzucone zo­
stały przez M ahmuda, i rokoszanie zm uszeni byli poddać 
się bezwarunkowo.

B ru xe lla  1 2  P aździern ika . Podróż Królewska do P a­
ryża, zapowiedziana na 1 2 , odłożoną została do 17 b. 
m .

—  llządca  prowincyi H ainaut zalecił władzom pogra­
nicznym największą baczność na przyjeżdżających do Bel- 
gijów cudzoziemców.

  P . T hiers, francuski m inister spraw, wewn., świeżo
przybywszy do Belgijów, oglądał z największemi szczegó­
łam i drogę żelazną pomiędzy Bruxellą a Malines. W ypad­
ki komumkacyi na tej drodze przeszły wszelkie oczekiwa­
nia. Autorowie projektu, obliczali tylko na 1 0 0 ,0 0 0  licz­
bę powozów które rocznie na niej krążyć mogą: tymcza­
sem liczba ta przechodzi już 2 0 0 ,0 0 0  od czasu kiedy 
droga została otworzoną, to jest od pięciu m iesięcy. Z 
Bruxelli P . T hiers uda się jak powiadają do Aix-la-Cha- 
pelle, i wróci do P aryża na Strasburg. Podczas krótkiego 
swojego pobytu w departam encie du N ord, P . Thiers 
zwiedził między innem i miasto Roubaix, francuskie Man­
chester.

— ■ Dzienniki tutejsze zapowiadały od niejakiego czasu, 
iż aloes z Vera C rux zakwitnąć m iał wkrótce w zam­
ku H erkenrode, własności P . Claes, niedaleko Hasselt, 
P iękna ta roślina zupełnie już roskwilła. Łodyga jej kwia­
towa, tworząc wspaniałą piram idę, ma 2 4  stóp wysokości, i 
pokryta jest przeszło trzem a tysiącami pojedynczych kwia­
tów. Zaczęła ona wyrastać w Czerwcu, i w kilka tygod­
ni dosięgła znacznej wysokości. Poziom e jej szypułki wy­
rastały kolejno jedna po drugiej, i na końcu każdej z 
nich rozpuściły się grona kwiatów. Są one koloru zielo- 
naw o-białego, i sączą obficie płyn olejny, którego zapach 
podobny jest do zapachu balsamicznej topoli.

L o n d yn  1 1  P aździern ika . Król Jm ć  ozdobił jenerała 
J . Coekbttrn orderem  Guelfów.

—  D nia dzisiejszego J. K . M. znajdować się m ia ł na 
obchodzie rocznicy bitwy stoczonej w 17 9 7  pod Camper- 
dow n, pomiędzy floltą hollenderską zostającą pod dowódz­
twem adm irała  W in te r, a flottą angielską, pod dowódz­
twem lorda Duncan. W eteran i którzy na bitwie tej obec­
ni byli, a którzy znajdują się teraz w szpitalu Greenwich, 
przedstawiani będą J. K. M.

—  K om endant Back, znany s podróży przedsięwziętych 
w celu poszukiwania przyjaciela swojego kapitana Ross, 
wyniesiony został na stopień kapitana.

—  Sir E duard  Cromwell Disbrowe, dotychczasowy po­
seł nadzw. i m inister pełnom ocny przy dworze Szwedz­
kim , mianowany został na takiż obowiązek przy dworze 
Hollenderskim, gdzie dotąd znajdow ał się tylko prosty dy­
plomatyczny agent.

 Ostatniemi dniam i u m arł tu  adm irał Taylor.
  W  Lipcu bieżącego roku liczba ogólna statków pa­

row ych , do spisu m arynarki angielskiej wniesionych, wy­
nosiła 59 7 . Nadto, statków do spisu niewciągnionych by­
ło 8 4 , a niedokończonych lub budujących się 4 6 .— Na tej 
liczbie 9 8  znajduje się w Londynie, 5 6  w Glasgow, 2 8  
w Liverpool, 14  w Bristol, 15  w IIull, 8 0  w Newcastle 
i 1 4  w Sunderland.

—  Roboty około urządzenia drogi żelaznej pomiędzy 
Londynem  a* G reenw ich, na prawym brzegu Tam izy, już 
się rospoczęły. Zam iast usuwania zawad z natury gruntu 
pochodzących, jak dotychczas robiono, przez kopanie lub 
umyślne urządzanie tunuelów, zam ierzają część jej prze­
prowadzić ponad m urowanem i arkam i, pomiędzy ktoiem i 
stać będą sklepy i zajezdne gospody.

  W  jednej z gazet Nowego Orleanu czytamy, iż
mieszkańcy tam eczni, złożywszy 2 0 ,0 0 0  dollarów przez 
dobrowolną składkę, sum m ę tę przeznaczyli na nagrodę 
tem u, ktoby schwytał i dostaw ił im  związanego P . Ai- 
tura Tam pan, naczelnika stronnictwa wyzwolenia murzynów.

  W iadom ości s P a ra , w' Brezybi, dochodzące 8
Sierpnia, zawsze nader są smutne. Powstańcy, negrowie i 
m ułaci cofnęli się w głąb kraju, w pień wyeiąwszy przed 
kilką dniam i, niedaleko Para, ca łą  ludność białą, nie wyj­
mując kobiet i dzieci. P rezydent, dla bespieezeństwa mia­
sta, zażądał posiłków od okrętów wojennych cudzoziem ­
skich, i lękano się iż wcale nie będzie w stanie zebrać 
takiej siły jakiej potrzeba na uskromienie rokoszan, któ- 
rych zuchwałość co cłuia się wzmaga.

P aryż 1 2  P a źd zie rn ika . Sąd d ’assises dep. Sekwany 
odsądził 10  b. m. sprawę hrabi Kergoriay i gazety Quo­
tid ian ne , oskarżonych za występek d ru k u , popełniony 
przez umieszczenie w tej gazecie listu P . Kergoriay w 
przedmiocie processu legitymistów w N iort. P . K ergoilay 
i wydawca odpowiedzialny wspomnionej gazety skazani 
zostali każdy na karę więzienia 4  miesięcy i winę pie­
niężną 4 ,0 0 0  fr. Obrona którą hrabia de Kergoriay sam 
przed sądem czytał była tak gwałtownym na Króla pasz­
kwilem, iż mu prezes pokilkakroć głos odbierał. P . K ei- 
gorlay me pozwolił poteóu mowie swemu adwokatowa, 
oświadczywszy iż obrona jego była niezupełną, z nalega­
niem tylko prosił iżby miejsca jego mowy, które już  od­
czytał, umieszczone były w sądowem protokóle, ażeby po­
tem  w gazetach miejsce znaleść mogły. Jest to nowy spo­
sób wynaleziony od nieprzyjaciół rządu, od czasu wy­
dania prawa o odpowiedzialności dziennikarzy. Któs, po-
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dobnego sposobu myślenia .jak P . de Kergorlay, poświęca 
się na k arę , w obronie swojej przed sądem wylewa całą 
swą żółć przeciw rządowi, a ponieważ rozprawy sądowe 
m ogą i powinny być w gazetach drukowane, tym więc 
Sposobem dokazuje, ze rzeczy, które m gdyby inaczej tam 
miejsca m ieć me m ogły, przez całą Francyą są czytane.

 H rabia T orreno, były m inister Hiszpański, spodzie­
wany jest co chwila w Paryżu; . b

_  Zamek Bagatelle, niegdyś rezydencya xięcia de Bor­
deaux, za który przed 3  m iesiącami nikt me daw ał 
1 8 0 ,0 0 0  fr., kupiony został z licytacyi w ratuszu za 
summę 3 1 3 ,0 0 0  fr., przez lorda Y arm outh, b rata lorda

Se}“ °O grom ne bryły granitu , przeznaczone na podstawę 
obelisku Luxorskiego, przywiezione zostały ostatnim i dni-

* * * * * *
„Konwencya względem wejścia wojsk portugalsK.ch do 
Hiszpanii, podpisana w Lizbonie, została tu w łasm e otrzy­
maną. Z warunków jej okazuje się iz Wojski te miały by c 

gotowe na 3 0  b. m.»

N a jn o w s z e  w ia d o ń i o s e L

Paryh 1 6  P a źd zie rn ik a . 11 b. ta . lord W . Bentinck, 
były wielkorządca Jndyj W schodnich i P . AHard, głów­
my dow ód/ca wojsk Królestwa Lahore w ^dyaclii m id i 
zaszczyt bvć J. K . M. przedstawianymi. 1 2 go  Mtistafa 
Reszid Bey Effendi, poseł turecki, złożył Rrolowi Jm ct 
now elisty  swojego Sułtana, akk Medytujące go w c ia ia  te 
rze posła nadzwyczajnego przy Królu Francuzów. Reszid 
Bey, w towarzystwie całego swojego orszaku i pierwsze­
go tłum acza Królewskiego, P . Jouannin, wprowadzony zo­
stał na to posłuchanie ze zwykłcmi odrzędam i, a następ­
nie odwiedził KrolóWę i xiąząt. . . ,, , .

—  Morey, znany jako jeden z oskarżonych w spiawie 
F iescbi, który od niejakiego czasu trw ał w zamiarze um o­
rzenia się głodem , zezwolił wreszcie ha przyjęcie nieco 
pokarm u. Już pu kilka razy człowiek ten odprowadzany 
bvł od strasznego swojego zam iaru; lecz ostatni upor we 
w zbranianiu się od jadła, tak mocno go osłabił, ze nawet 
Wątpią czyli teraz będzie mógł siły odzyskać: Co się tyczy 
Samego Fiescbi, ten w rócił zupełnie do zdrowia i z okrop­
nych ran jego pozostały tylko dwie blizny. Kiedy mu 
'Opowiadano O zamiarze M oreya, Fiescbi m iał to wszystko 
za żarty, i pow tarzał, ie ,  có się je g o  tyczy, gdyby m u­
siał um rzeć, nie chciałby przynajmniej morzyć się gło­

dem . • , p.
_  M onitor ogłasza następującą depeszę telegraficzną z

B wonny z d. 12 b. tn. «Do kommisyi mianowanej dla 
hłożehia projektu nowego prawa o wyborach należy P  
Gall labo z innymi exaltowanemi liberalistam i. Jenerał So 
rm o  założył w Saragossie nową obronną juntę; pułkownik 
Nogueras rozbił pod Horta 4 5 0 0  ludzi prowadzonych 
przez pułkownika Quiles, s których około 1 0 0  padło tru ­
pem ha miejscu. Śród popłochu Wojska Swojego sam pu ł­
kownik został raniony. -  Don Karlos 6  b. ta . znajdo­
wał Się w Estella. Brak pieniędzy mocno czuc się daje
w jego wojsku. j

L -  W e d k f  innej depeszy telegraficznej ś tejże daty,
KróWwa regenlka, wyrokteta ż d. 4  b . ta . przyjęła dym-

hiisyą jenerała Alava (nowego m inistra spraw zagr.) kto* 
reuo wydział poruczony został tymczasowo P. Mendizabal. 
Jenerał Alava wraca na da\vną posadę swoję, jako poseł 
w Londynie.

;  W iadom ości z M adrytu, dochodzące -7 b. ni. zaw-
Sz'e mówią o obawie, jaką tam  wznihcac me pizestaje 
wojsko jenerała de las Navas, ciągnącego wprost na sto­
licę. Dwaj nowi parlamentarz®, wysłani przez P. M endi­
zabal do jego głównej kwatery, wrócili 4  b. ta  do Mad­
rytu. Zdaje się iż prOpozycye ich spełzły na nic/Jem i 
jeden z hich, P . Bernabia zaledwie ocalony został przeż 
szacunek ku jego kolledze, gdyż P . de las Navas, wydał 
już był roskaz ażeby go niesłuchając rozstrzelano. K ota- 
misarze ci atoli przywieźli pocieszającą nowinę ze wojsko 
de las Navas zaledwie już liczy 2 0 0 0  ludzi. ZnesZlą, 
wszystkie kom unikacye z A ndaluzją dotąd są przerwane.

J _  Cywilny rządca prOwihcyi Saragossy doniósł m ini­
strowi spraw wewnętrznych, iz junia tam eczna, dowie­
dziawszy się o zwołaniu kortezow, jednom yślne się roz­
wiązała i że s powodu tegoż zwołania nakazane zostały 
dziękczynne m odły;

W i a d o m o ś ć  o  ż y c i u  i p i s m a c h  Lu b Wi k A B o J a n u s a .

( fr ią g  I I . )

Nowy ten przedm iot 2 4  Paździter. tegoż roku BojahuS 
zagaił publicznie bardzo treściw ym  'wstępem do  anatom ii p o ­
równawczej, w którym porównał narzędzia i czynności 
wszystkich klas® i rodzajów istot organicznych, poczyhając 
od ’roślin i postępując aż do  człowieka, dla pokazania 
naturalnego zwiąsku i szczeblów przyrodzonych, prowadzą­
cych od najprostszej do coraz zawilszej i doskonalszej bu­
dowy; powiada bowiem» Quodsi ta summo molitionuta 
videar collocatum, juvat łataeti et in ltiferiOnbus aćeó 
multipl cem et variam inlueri form arum  seriem; per g ra- 
duś tairaculoruta aSsurgere duce natura; imani eandem que 
Vi tata universam , perpetua lege per singula diftusata eon- 
tetaplari —  atque cognoscere dem um  Vel minutissim a 
(juaelibet corpora, ad uhiversae naturae taystenfi intJetti* 
genda, su am symbolom conferred, (p. 51). —- W ykładał 
tę naukę Bojanus w rocznym kursie dodatkowym  dla 
uczniów 2  klassy-.

Odtąd p o c z y n a  się nowa j a k b y  epoka w prąciach tegd 
męża, przez połączenie wykładu weleiVharvi z wykładeta 
„owej nauki, w której już by ł oddawna zamiłował. ==. 
Gdy w r. 1 8 1 5  nowozbudowany gm ach teatru anatomii 
i szkoły weterynaryi uroczyście był otw ierany, Bojanus 
czytał rosprawę o przyczyn a ch  zw iedzenia  się u nas ko­
n i\ w której do  wiódł, że unikanie pokrewieństwa i tak 
zwane krzyżowanie ras, przyczyniły się do zwiedzenia stad 
koni i że głównym sposobem ich ulepszania jest trzym a­
nie się zdania Arystotelesa i Arabów, przeciwnego zupeł­
nie prawidłom przez Buffona podanym; pokazał oraz ze 
stada kraju  naszego w 'takim są stanie, iż jeśli się od 
Wpływu angielskich stadników tai® Otrząsną, koniecznie
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zwieść się całkiem będą musiały. —  W krótce potem za 
przedmiot ściślejszych badań zootomicznych obrał owcę, 
która mu tyle ważnych i pięknych postrzeżeń dostarczyła, 
iżby między znanemi dotąd monogi afijami zootomicznemi 
pierwsze zapewne otrzymała miejsce, gdyby zbyt znaczna 
liczba tablic (do sta dochodząca) i niedostatek potrzeb­
nych nakładów nie odstraszyły autora , i nie zmusiły go 
do ukrycia przed światem najpiękniejszych 6 0 0  własno­
ręcznych rysunków i stosownego testu. Ogłoszenie tego 
dzieła postawiłoby anatomiją owcy, nieoszacowanego skąd­
inąd zwierzęcia, obok antropotomii, doprowadzonej do 
takiego stopnia doskonałości, i ż do niej w naszych cza­
sach mało co dodać pozostaje. Nie tracę jednak nadziei, 
aby skarb ten anatomii weterynarnej w ręku Dra Eigen- 
brodt, młodszego siostrzeńca Bojanusa pozostały, nie był 
należycie ocenionym. Obok tych śledzeń pracował Boja- 
rius nad poznaniem budowy mózgu i i  największym za­
pałem  tę część newrologii w sposob porównawczy, poczy­
nając od najniższych klass zwierząt i postępując aż do 
człowieka, wykładał na lekcyach W elerynaryi, nie tylko 
na własnych rysunkach, lecz i na świeżych preparatach, 
tak, i i  powiedzieć można, ie  odtąd zakwitła w Uniwer­
sytecie Wileńskim anatomija tego szlachetnego trzewu, 
który nie przestawał zajmować uwagi naszego anatomika, 
jak tego dowodzą i dawniejsze jego z Gallem związki i póź­
niejsza korrespondencya ze sławnym Paryskim lekarzem 
Series. W  dalsze'm rozwinieniu swoich badań trudnił się 
delikatniejszemi rozbiorami, mianowicie rozbiorem pija­
wek, robaków trzewnych, ryb, szczególnie oznaczeniem 
kosteczek czaszki u tych ostatnich, budową błon płodo­
wych u konia, owcy i innych zwierząt; pokazał wyraźne 
połączenie pęcherzyka pępkowego (vesicula umbilicalis) s 
kiszkami u płodu owiec, a s powodu pisma o narzędziach 
oddychania i krążenia krwi w muszlach dwuskorupowych 
wszczął był uczoną polemikę s P . Blainville, tłumaczem i 
komentatorem pomienionego pisma, a później s Trewira- 
nusem. Wszakże te wszystkie zatrudnienia nie zadowol- 
niały badawczego umysłu Bojanusa; zamyślał zawsze o 
wielkiej pracy zootomicznej, szczególnie o rozbiorze płazów, 
dla docieczenia prawd fizjologicznych opartych na budowie 
tej Szczególnej klassy zwierząt i w tym celu obrał żółwia 
pospolitego (Enays europaea). Mając to na widoku, już w 
miesiącach wakacyjnych 1816  r., gdy swoich krewnych 
w Darmsztacie odwiedzał, upatrzył tam dla siebie szty- 
charza Fryderyka Lehmana, którego w 1818  r. do W il­
na sprowalził i s którym w r. 1819  pierwszą prassę 
sztycharską dla Uniwersytetu urządził, zrobiwszy i opi­
sawszy przedte'm jeszcze prassę litograficzną. Wypracować 
na i ogłoszona anatomija żółwia, nagrodziła stratę, którą 
świat uczony poniosł s powodu zagrzebanej anatomii owcy. 
Przypatrzmy się tej jedynej w swym rodzaju monografii, 
na której wydanie poświęcił autor skrzętnie zebranych 
5 0 0 0  rubli srebrnych, której wypracowanie zdrowiem przy­
płacił: całe bowiem dzieło w przeciągu lat trzech wykoń­
czył, rozebrawszy 500  żółwi z wrodzoną sobie zręcznoś­
cią i ścisłością anatomiczną. Z żalem atoli wspomnieć mi 
przychodzi, iż ta praca nie jest zupełnie ukończoną, obej­

muje bowiem jednę tylko anatomiją, gdy tymczasem sto­
sownie do wielkich zamiarów autora, nie została wypra­
cowaną fizyologija tego przedmiotu, ani jego część po­
równawcza; zrazu bowiem powiedział «commentarius in 
testudinis fabricam perpetuus operi finem imponet», a 
później: «hisce interim uti, quasi commentariis diffusiori. 
bus carere debuisset.» Ze zwięzłego jednakowoż opisu sa­
mych rycin pokazuje się, iż Bojanus pierwszy nietvlko 
poznał szczególne krążenie krwi przez żyły brzuchowe w 
żółwiu przed ogłoszonym (1823) programmatem Prof. 
Jacobsona względem odkrycia szczególnego systematu żyl- 
nego, lecz nadto piękne i użyteczne uczynił wnioski za­
stosowane do medycyny ludzkiej. Na dowód czego następ­
ne wyrazy przytoczę: »Vena azygos utrinque ad renes
usque producta . .  . . in iliacam . .  . atque umbiliealem tran- 
situra. Quae omnis, secus ac animalibus supenorum ordi- 
num usu vemt, retfograda venae azygos via, nisi aliunde 
perspecta esset, solo łumine retrorsum increscente, pate- 
fieret. Eundo sibi adsciscit venas intercostales. . . .  rena- 
les . . .  (p. 1 2 4 ) . . .  ex iis elucet, non solum venae porta- 
rum sanguinem, ex organis chylopoeticis, hepali transfun- 
di, sed etiam umbilicales venas aliam eamque longe ma- 
ximam sanguinis copiam eidem visceri advehere . . . .  Igi- 
tur reptilium jecur in aliquem pulmonum signifieatum at- 
tolli intelligimus, quandoquidem etiam superiorom ordi- 
num animalibus, ejusdem venarum corporis cum hepate 
connexionis apertissimum documentum in venae portarum 
syslemate habemus; etiam hisce corporibus succedanea 
quaedam jecinoris respiratio haud prorsus aliena erit ar- 
tis adminicuło erigere atque adeo hepati aliquid illius re- 
spiratorii operis, quod pulmones pro re nata recusant, 
tradere, in desperatis hucusque nonnulłis hominum mor- 
bis (velut m coeruleo) ad producendam vitam qualiscun- 
que spei nova via pateret.» (p. 129). Oby się ta głębo­
ka i szczęśliwa myśl fizyologiczna kiedyś zastosować mog­
ła do medycyny praktycznej, a mianowicie do niektórych 
gatunków śmierci pozornej. Jeżeli Zaś zwrócimy uwagę, 
na następny opis naczyń limfatycznych; «cognitum est 
ductum thoracicum longe spatiosiorem quam animalibus 
superiorum ordinum —  in bina crura ad cisternam ju- 
gularem coeuntia antrorsum diVaricari (p. 143\» widzimy 
że wyobrażenie P. Magendie o systemacie limfatycznym 
płazów jest mylne. Zresztą kto tylko bliżej rozebrać zech­
ce dzieło Bojanusa o żółwiu znajdzie w niem zgłębienie 
osteologii porównawczej w trafnym podziale czaszki na 
cztery osobne jakby pacierze (p. 43), wytłumaczoną fun- 
kcyą oddychania, stwierdzoną doświadczeniami (p. 85), 
korzystne porównanie części płciowych samczych s częś­
ciami u innych zwierząt i ludzi (p. 169) i t. p. odkrycia, 
a przyłączony na końcu dzieła dodatek (parergon) jakie- 
goż anatomika nie zajmie: tu bowiem najbardziej wyświe­
ca się budowa czaszek wszystkich zwierząt pacierzowych 
i odkrywają się głębokie anatomiczne wiadomości autora. 
Nakoniec dzieło to odznacza się czystością i poprawno­
ścią rycin i pięknością druku, s których pierwsze wy­
pracował sztyeharz Lehman, a drugą opatrzył Wileński 
typograf Zawadzki. ( d . c . p . )
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